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Uczeń nie nosi mundurka? Będzie miał obniżoną ocenę z zachowania - taka zasada obowiązuje w niektórych lubelskich szkołach 
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Obowiązkowe mundurki w podstawówkach i gimnazjach Sejm wprowadził 11 kwietnia na wniosek LPR. Zgodnie ze znowelizowaną ustawą o systemie oświaty uczniowie już od pierwszego dnia nowego roku szkolnego powinni przychodzić na lekcje w tzw. jednolitych strojach. Ustawa nie precyzuje, w jaki sposób mają być karani ci, którzy się do tego nie zastosują. Mówi jedynie, że dyrektor szkoły w porozumieniu z radą rodziców może określić wyjątkowe sytuacje, w których uczeń nie musi przychodzić do szkoły w mundurku. 

Część szkół zdecydowała się na najprostszy sposób egzekwowania tego przepisu - za brak mundurka uczniowie będą mieli obniżoną ocenę z zachowania. Szczegóły zostały określone w regulaminach placówek. - Mundurki zostały wprowadzone na mocy ustawy, ja jako dyrektorka publicznej szkoły jestem zobowiązana do przestrzegania obowiązującego prawa - podkreśla Maria Noskiewicz, dyrektor Szkoły Podstawowej nr 28 w Lublinie. Jednocześnie dodaje: - Z drugiej strony nie będziemy robić afery, kiedy dziesięciolatek raz, czy dwa zapomni stroju. 

W lubelskim Gimnazjum nr 18 nauczyciele sprawdzają, czy wszyscy mają mundurki przy okazji odczytywania na początku lekcji listy obecności. W szkolnych dziennikach od września jest rubryka "brak jednolitego stroju". Nauczyciel zaznacza w niej, kiedy konkretny uczeń nie założył obowiązkowej granatowej kamizelki. - Jeśli gimnazjalista kilka razy pod rząd nie nosi mundurka, to wychowawca ma obowiązek skontaktować się z rodzicami i zapytać co się stało - wyjaśnia Marek Krukowski, dyrektor Gimnazjum nr 18 w Lublinie. Jeśli uczeń "osiemnastki" chce mieć wzorowe albo bardzo dobre zachowanie, to musi zawsze nosić mundurek. - Nie jest to oczywiście jedyne kryterium przyznania oceny z zachowania, ale nie wyobrażam sobie, żeby uczeń, który dla innych ma być wzorem, nie nosił mundurku - dodaje dyrektor Krukowski. Regulamin szkoły mówi o tym, że ocenę nieodpowiednią dostaje gimnazjalista, który "często nie posiada odpowiedniego stroju", a w przypadku zachowania nagannego mowa jest o "notorycznym nieposiadaniu odpowiedniego stroju szkolnego". 

- A co mają robić uczniowie, których rodziców nie stać na zakup mundurka? - pytamy.

Dyrektor Krukowski podkreśla, że w jego szkole obecnie nie ma takich osób. - Uczniowie, którzy na mundurek nie mieli pieniędzy i zgłosili się z tym do nas, dostali dofinansowanie z budżetu państwa. Dodatkowe dziesięć kompletów ufundowała Rada Rodziców - mówi Marek Krukowski. 

Waldemar Białowąs, dyrektor Gimnazjum nr 3 w Świdniku jest świadomy tego problemu: - Spora grupa dzieci pochodzi z rodzin gorzej sytuowanych, na przykład nie wszystkich stać na zakup całego kompletu, czyli koszulki i kamizelki. Bierzemy to pod uwagę.

W świdnickim gimnazjum ocena z zachowania zależy od liczby punktów, które są przyznawane za dobre i złe uczynki. Za brak szkolnego mundurka uczeń dostaje 2 punkty ujemne, w przypadku braku zmiennego obuwia odejmuje mu się 5 punktów. - Oczywiście waga tych uczynków jest nieporównywalna z innymi przykładami złego zachowania, jak chociażby bójka z kolegą, czy wulgarne odzywki - zaznacza dyrektor Białowąs. 

Maciej Osuch, społeczny rzecznik praw ucznia nie jest zwolennikiem obowiązkowych mundurków szkolnych, ale podkreśla, że obowiązujące prawo powinno być przestrzegane. - Ale mam tylko nadzieje, że działania dyrektorów nie pójdą w kierunku wymuszania noszenia mundurku. W końcu młodzi ludzie nie są żołnierzami.
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